Łódź. | 


"Cena numeru 


20 gr. | a 


p Cena prenumeraty) w ŁODZI. 
- w Łodzie x | 
w Si p goe Hait, Bag ach 
© dnasa ge demu ża 
£ przes. poczt, 
| Mies, z dod, Huit cap 
Poza koszią egz. 27. 
Nalężytość pocztowa 
B ryezalieme tą, 


TELEFON 28 
Konto P.K. Q. 68584, 


e umięazozą się 


cej : patrjotycznie usposobionemi. 
> społeczeństwa SĄ o a i 
polscy. i 


warstw ami 


nej a — ktora im obiex cywała złote góry 
— aby się tylko zgodzili na ich: postulaty, 
wyrażające się krótko: jaknajmniej praco- 
wać, jäknajwięcej szkodzić kapitałowi, jak- 
najbardziej obrzydzić mu istnienie w naszej 
| ojczyźnie. | | = 

© Ich więc przeds tawiciele w Sejmie, Sena. 
cie, w ciałach komunalnych < trzeba {im ou- 
dać spr awiedliwość zrobili wszystko co mogli 


A tym Kierunku, raz precodajny ka 


vig: 


deżekia” godzin Graty, osiągiięli już "zmniej. 


"szenie godzin roboczych. do. 24 tygodniowo, 
Z „tendencja. do dalszego ich. ograniczenia. 


- Uzyskanie kapitału — jest dzisiaj w. 


Polsce marzeniem ściętej głowy, a to do go 
azin pracy jak już. powiedzieliśmy w yżej 
zmniejszają się one i kurczą z - zawrotną 
szybkością i zdawało by: się, że jesteśmy u 
szczytu celów socjalistycznych i zadowolenie 
było by zupełne... gdyby nie głód, który co 
raz częściej zagląda do ubóg giej izby naszego 
robotnika... | | śsę 
l - Gdyby wszyscy ro 'botniey umial” czy- 
| tać, g gdyby zdawali sobie sprawę — że naj: 
więcej żywotne kwestj je socjalne i narodowe 
nie leżą w opisie sposobu wykonania tak 
częstych dzisiaj Ą morderstw - — to napewno 


zrozumieli by wreszcie, że dobrobyt robotni- 


BA może się op. erać lyiko, na zgodnych wy- 
kach kapitału i pracy. l 
Chyba przykładów na to mamy: dosyć: 


óżne obiecanki, cacanki, ubezpieczenia spos 


-<czne, od wypadków i t. d. — co oprócz 
skrajnej nędzy dały dzisiaj robotnikowi? 


- Czy nie lepiej on zarabiał przed wojną 


—- bez tych wszystkich pseudo-dobroe 
dziejstw? 


Ci ciężko zakatarzeni przewodnicy du 


Redakcja w numerze wczorajszym 
w artykule wstępnym ogłosiła wiadomość 
o zajściu w jednej z 
szkół i podała swoje refleksje na ten temat 

Otóż stwierdzamy, że wspomniane 
zajście nie dotyczy. żadnych ze szkół pań: 
:twowych okręgu łódzkiego, 

Czujemy się w obowiązku przeprosić 
ag. tem miejscu tych prawdziwie po pol- 
ku myślących nauczycieli, e mo- 

e ie rz emnośc: z tego tymp. 

AR Tak k REDAKCJA. 


Tetai | m | 
Al. Kościuszki 41 

i Red, przyjmuje od 5—68 a - | 
| A listów anonimawych 


_ Sroda, 19-go czerwca 


828 r. 


W Łodzi najwięcej  polskiemi, i najwię- i 
robótnicy | 


Niestety ci ostatni w lwiej swojej czę: | 


„ma _ destarczyć 
, dali się uwieść syrenim głosom. czerwoż 


jednym miesiącu 
_ eksportu o dwa miljardy 
my w tym że miesiącu daliśmy sto ` osiem 


tutejszych łódzkich 


choai i pykä dobzodzieje' robotnika obie- 
cuja ciągle dużo nie tr osżcżąę się wcale o .to 
czy obięcanki te leżą w granicach możliwóś 
ci i * osiągalności. Wszy stko” i wszystkiego 


państwo — tymczasem - — 
rzecz prosta — przekracza. to jego siły. 

< Dobre zarobki robotnikowi — może 
dać tylko dobrze rozwijający się przemysł i 


handel, dobrze idące fabryki, szerokie budo- 
wnictwo prywatne, inicjatywa ludzi energicz 
nych — ale magistraty, 


Fundusze Beźrobo: 
cia,  poniżające zapomogi — róbotnikowi . 
oprócz nędzy w e. i całej łamiii,. nie 
dadzą, | z ż 
Dlaczegoż - to w Ameryce . — ście Ue 


| stawy. Społeczne. nie są tak. nieprzytomne, 
i jak. unas, robotnik jest. bardzo - dożny: 


ma. nietylko. swoją ka 
glowa, 


swój dach nad 


A tutaj? 


-_ Nędza, smród, ubóstwo ujęte w sto kil 
kadziesiąt Ustaw i nadzieja na.. to samo do. 


śmierci z przymiotnikiem. lub miłe perspek 
tywy na dalsze pogorszenie. 

Zawracają wam głowę sobotnie. — Że 
jest dlatego źle — że były mrozy. Dzisiaj 
tłumaczą wam — że jest odrazu lato — se- 
zon wiosenny przepadł, potem będą tłuma- 
czyli — że za gorąco: było BE to jest najważ- 


. niej sza przyczy na.. 


A tymczasem mała Czechosłowacja w 
kwietniu dała nadwyżkę 


e: defi a 


czasami swoje auto — a z reguły po: 
trafi odłożyć coś. na ciężką i starość. | 


ke ron — kiedy 


F- | Numer dzisiejszy sklada się z 10 stron 


“Przecież i tam jest ten sam klimat! f 


_. Robotnik musi zrozumieć wreszcie sa 
że kto mu mówi o zapisaniu się” do partji, 


lub zmniejszeniu godzin pracy — jest jegc 
wrogiem, który chce robić. interesy na jego 
naiwności i chęci lenistwa. | 
Hasłem robotnika (łódzkiego winno 
być: więcej pracować, więcej zarabiać — 
W: kat zarzucić - czerwone ideały partyjne, 
nieziszezalne polityczne 


się uczciwą pracą, troską o czarne - jutro, i 


zaprzestać rzucania kamieni. w BA kapis 
tału. j ý e a i ~: 


l Dzisiaj położenie naszego robotnika 

jest wprost nie do wytrzymania — ho trze 
ba sobie wyobrazić ojca licznej. rodziny, któ 
‘ry pracuje trzy dni 


będzie. „gorzej. =: i 
Można w “takim stanie w ytrzymać ı mie 
siąc dwa czy pięć — ale na 


ta STANA w tej czy innej 
musi . 


formie pęknąć 


Taknajriaykatniejsże.. zmiana. | kierun. 


ku polityki ekonomicznej państwa, Zzrezygna 


wanie z poronionych pomysłów etatystycz= | 


nych, z systemu ciągłego obiecywania mas 


som pracującym sanacyjnych gruszek na 
wybitne poparcie 
inicjatywy prywatnej — oto reformy, które 


nadwiślańskiej wierzbie, 


by napewno lepiej się przysłużyły krajowi i 
sicćrom pras cującym niż żebracze . ‘zapomogi 
Z Funduszu. Bezrobocie. | 


> ra S. 


Sosnowiec 18 czerwca. 

Na kopainiach Sosnowieckiego Towa- 

rzystwa Kopalń Węgla w Zagłębiu dabrow- 

skiem wybuchł częściowy strajk, który ob- 
jał około 5,000 górników. 

Przyczyną strajku jest ay aceae. 

przez aoc kopalń e TO: prog: naleze. 

AE e wo 7 A 

| ODPIS. DECYZJI. | 

"Sąd Okręgowy w Łodzi na posiedze- 


EEAO SS seit 


niu gospodarczem w dniu 17 czerwca 1929 


r. po rozpoznaniu wniosku Prokuratora o 
uchylenie zajęcia Nr. 162 czasopisma 
„Rozwój“ z dnia 13 czerwcą 1929 r. 

-= Postanowił: : 


Zważywszy, že w artykule Włochy a Pol- 


ska", umieszezonym w numerze. 162 czaso- 
pisma „Rozwój” brak cech þrzestęstwa, z 


nych robotnikom zarobkow. 

Robotnicy uważają wypłacenie tylka 
części zarobków za złamanie umowy przez 
pracodawców i oświadczają, że nie powrócą 
ido pracy, dopóki ich pretensje nie Peda. wo 
całości  Baspokojone. = 


"6, 78 Rozporządzenia Prezyden: 
z dnia.10 ma 


mocy art. 
ta Rzeczypospolitej Polskiej - | 
-ja 1927 r. o prawie prasowem zajęcie wyżej - 


wymienionego Nr. 162 czasopisma : „Roze. 
'wój” zarządzone przez Łódzkie. Starostw 
Srodzkie, w dnin. 13zVI-1929 uchylić. | 
-Za zgodność świadczy 
St. Sekretarz Birke 


majaki — a zająć 


sł zarabia: pó' dwadzieścią BA 
złotych tygodniowó — z nadzieji, żea ee. 


dalszą metę, 
jest to nie do pomyślenia i tak przeciągnię: 


Dziś | dni następnych 


„ Orkiestra | pod dyr. 


: * POTOP w ROSJI. 

i Z Aa ada donoszą, że poziom wo 
j dy 1 na Wołdze w dalszym ciągu się podnosi, 
tak, iż zdaje się miasto nie uniknie katastro 
fy zalewu. Dziesiątki wsi w okolicy miasta 


stoją pod wodą. W mieście ulice niżej poło- - 


żone są już załane. Władze zarządziły po- 
„spieszną. Pekao żona i ma 
dworca. = * 

ELITE TETEE TETE OLETTI T 


do akt: "N. N. 472, 589, 969, 970—9P p 
` OBWIESZCZENIE. 

= Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 

TEOFIL STANISZ, zam. przy ul. Konstan- 

A tynowskiej: I Nr. 51, obwieszcza że = «w. dniu 

26 czerwca 1929 r. od godziny 10—ej z rana, 


w Łodzi, przy ulicy Gdańskiej pod Nr. 1L 


>dbędzie się sprzedaż przez publiczną licyta 
SIĘ ruchomości: mebli należących do Nau- 


mra Szustera oszacowanych 795 zł. 
Łódź, dnia 17 czerwca 1929 r. 
Komornik la TEOFIL ST ANISZ. 


Do a akt. wykon. N. N. "698, 699, 700, 917; 1038 


t 4107—29. . 
OBWIESZCZENIE. 
. Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
(TEOFIL STANISZ, zam. przy ul. Konstan- 
tynowskiej Nr. 51, obwieszcza że 


w Łodzi, przy ulicy Plac Wolności pod Nr.6 


odbędzie się sprzedaż przez publiczna licyta 


cję ruchomości: mebli, płaszczy i „towarów 
należących do Adolfa i Chai . (Heli) 


Kaliksztein oszacowanych 3628 zł. (250, 70, 
330, 500, 1100, 220, 398, 210 i 550 zł.) 
Łódź, dnia 17 czerwca 1929 r. 

O ab TEOFIL STANISZ. 


Do akt. N. wte A ręki 
OBWIESZCZENIE. 


Xiomornik. Sądu Grodzkiego w Łodzi, 


TEOFIL STANISZ, zam. przy ul. 
tynowskiej Nr. 5i, obwieszcza że 


o NIE GY tę 
RORETPREYCZŁE 


dzi, przy ul. Konstantynowskiej pod Nr. 3} 


„odbędzie się sprzedaż przez publiczną lieyta 


„cję ruchomości: mebli należących do. Jakó- 
_ ba Pelty oszacowanych 600 zł. 

Łódź, dnia 17 czerwca 1929 r. => > 
-Komornik (—} TEOFIL STANISZ. 


„dziewczyna, jak się później 
„nia Adela Rusek 


w dniu ` 
RG czerwca 1929 r. od godziny 10—ej z rana, 


stytucję 


małż. 


„dzielę w południe, 
„brzymią fontannę lawy wysokości 


| i "w dniu - 
8 lipca 1929 r. od godz. 10—ej z rana, w Ło- 


dzić stopniowo swoją. dyktaturę i 


| „ROZWOJ” Środa, 19-80 czerwca 1929 b 


TEATR ŚWIETLNY. 


L. KANTORA 


BO 2 AL Mat 

WARSZAWA, 18. VI.. 
Dziś o godz. 1 w noey posterunkowy 
Korasiewicz, patrolujący koło Wisły,. usty- 


szał krzyk kobiecy, wzywający pomocy. 
Gdy posterunkowy ruszył na pomoc, ujrzał 
uciekającego osobnika w mundurze wojsko= 


wym. Strzał na postrach nie zdołał zatrzy: 
mać osobnika, zbiegł on i ukrył się: w ciem 


nościach nocy. 

Wtedy do policjanta. podeszła wiejska 
okazało, 23-let- 
mieszkanka wsi Złotnik”, 
Boy. 


Miechow, vekiegg: Dziewozyna, 


W ubiegła niedzielę, 16 b.m. na woje- 


‘wódzkim zjeździe BB w Łodzi, poseł Sławek 


wypowiedział sensacyjna mowę, w której 


„dowodził, że głównym celem BB jest prze- 
'prowadzznie 


zmiany kons*ytucji. DAJE 


zdanie z mowy zamiieszcza I. K. C. 


— Istnicje wprawdzie — mówił pose ł i 
Sławek — w państwie czynnik o tak wiei-- 


kim autorytecie, że w razie koniecznej pos 


trzeby mógłby nawet uniemożliwić ekspery- 
ye. Ponieważ jednak każ- 
-dy wstrząs tegc rodzaju natury rzeczy jest. 
. niepożądanym, dlatego chcemy zmienić kon 

którzy sami 
tego zrobić nie chcą. Zmusimy ich:do tego. 0o Z 


menty przewrotowe. 


rękami tych posłów, 


DUNZARNE 06 WREN AE SE, 


18.VL. 


5 12 ay" LONDYN, 


 Nadeszły tutaj dalsze wiadomości o 
strasznym wybuchu wuikanu - .Konaguteka 


w Japonji. Wulkan wybuchł nagle w nie- 
wyrzucając odrazu oi- 


mili angielskiej. Od płonącej lawy zajęły 


= się odrazu wielkie lasy na stokach wulka- - 


BUDAPESZT, 18. VE 


bziennik „Az Est“ ogłasza wywiad 
swego madryckiego korespodenta z gene- 


valem Primo de- Riverą, w. którym premjer = 
złago- 


hiszpański oświadczył, że zamierza 
że uważa 
obecny ustrój za przejściowy. W najbliże 


"gi, 


Dziś I dni następnych 


opowiedziała policjantowi 9. haniebnym po: 
stępku zbiegłego osobnika. Oto zbrodniar: 
zaraz po jej przyjeździe na dworzec W secho- 


dni, sposirzegiszy że nie zna Warszawy za- 


Gdy 


proponował jej mieszkanie i posadę. 


dziewczyna mu zaufała zaprowadziż ją na 


teren koło mostu kolejowego od strony Pra 
gdzie zniewolił ją i ograbił ze > 480 zł. 
które sobie ciułała w ciągu roku. - a 
i Dochodzenie. w tej- sprawie rozpocz: 
XIV komisariat, c nieszczęśliwą dose. 
ną zajęła się Liga Ochrony Kobiet. O 


dkając, PORE =. 


Chcemy, żeby społeczeństwo ich siłą 


-do tego zmusiło, 


Lepiej połamać kości oe -posło - 
wi, niż wyprowadzać na ulice karabiny ma- 
szynowe. Trzeba wyzwolić. robotników z 
pod wpływu. takich 1ndzi, jak Lieberman, 
Diamand i Żuławski, którzy z patrjotyz- 


mem nie mając nic, wspólnego, t:zeba ich 


wyrzucić poza nawias wszelkich wpływów. 
.. To się robi. Wystarczy przeczytać 
„Robotnika“ „aby: się pizekonać, jak to się 


„robi i o eo idzie cały gwałt. Tłuste posady | 


w Kasach Chorych Muszę się wreszcie a i 
czyć. 


>: Wybuchowi towarzyszyły irzęsenia. zie- 
„mi, które powtarzały się w ciągu poniedział 


Ku. Zniszczeniu uległo kilkadziesiat wsi * 


-kilka miast. „Komunikacja w całej prow'neji 
przerwana. Sirat w ludziach nie można do- 
około 1 


tychczas ocenić.. Ilość bezdomnych obł.eza- 
je na eee 100 PP 


> szym czasie zostanie przedstawiony: zgroma 


dzenin qarodowemu -projekt kanstytucji, 
stóry będzie uchwalony przed wrześniem 
1930 roku. Następnie w grudniu odbędzie 
cię plebiscyt, który zadecyduje o dalszych 
losach Hiszpanji. 


` en 
w ż z ; mA 


© Hinorja „miłości apaszki i arystokraty 


b. i 


Szczur | 


da aa -sensacyjna 


w roliach głównych 


"lea te Lankotfy i Emir Vatier 


'Nadprogran Farėa, 


PRZEZ RADJO. 


; "PROGRAM, środa 19 Czerwca 1929 roku, 

| 11,56. Sygnał: czasu z w 
Obserwatorjúm Astronomicznego, hejnał 
Wieży Marjackiej: w Krakowie, komunik R 
lotniczo— meteorologiczny. k „ż* 

12, 10—12, 50. PAR Z płyt gr 'amofono: 
wych. i 
` Komunikaty T. W. K. 
pol- 


12,50—13. 00. 
"Transmisja z Poznania na wszystkie 
skie stacje. 

13.00. Komunikaty: Saa 
rologiczny, oraz transmisja z Krakowa no- 
towan giełdy zbożowej krakowskiej. 
| "13,15—14.50. Przerwa. k 

“1h, 50. Komunikaty: meteorologiczny i 
gospodarczy. | 
5 15.10. Odczyt z "cyklu org. przez W. 
R. i O. P. pt. „Istota Państwa ‘w świetle 
_geografji politycznej” , wygl. dr. Wiktor 
'Ormicki. | 4. 

15,35. Komunikat harcerski. | 

15,50 — 16. 45. „Koncert Z PA gramofo: 
nowych. 

-= 16, 45—17, 00. Przerwa. 
f M. 00. Odczyt p. t. „Zegary elektroma- 
'gnetyczne* — wygł. inż. Edmund Herbst. 
i | 17,25. „Skrzynka. pocztowa“ kores- 
| pondencję bieżącą omówi dr. Marjan Ste- 
-'powski. k 
i 17,55. Koneet P T 


mm s 


' lekka w wykonaniu orkiestry P. R. pod 
dyr. Józefa Ozimińskiego. 
18,50. Rozmaitości. 

19,35—19.55. Nadprogram i komuni- 


katy. 
© o o f9, 56--20. 00. Sygnał czasu z Warszaw 
skiego Obserwator jum Astronomicznego. 


20, 05—20.15. Komunikaty konkursowe 


- Powszechnej Wystawy Krajowej dla mło- 
dzieży (Transmisja z Warszawy do Krako: 
wa, Katowic i Wilna. | 


| 20.15. Koncert wieczorny, koncert S0s 
listów. Wykonawcy: Berta Crawford 
(śpiew), Mieczysław  Fliederbaum (skrz- )» 


"Bolesław Kon (ore) i »Pr of. Ludw ik Urstein 


(akomp.). : 
20,15. Stuchow isko, literackie (War- 
SZAW a). = 
22.00. Komunikat loiniczo — metcoro- 
; logiczny. 


22,20. Komunikaty Polskiej Agencji 


Telegraficznej (PAT). 
| 28,00-—24.00. Transmisja muzyki tane: 


cznej z Krakowa. 


meteo- : 


nadaje Wydział Oświaty i 


. Powszechnych co do 


"cy Piotrkow skiej pod Nr. 90 odbędzie 


5831 


s „W 0D E wi 


Główna NE: 1 


aaa 
Plante | 


jako sa 


'szampanska komedia erotyczna 


Nadprogram Farsa, 6 


Bog DOW SZK 

Redakcji „Rozwoju“, Doa 
w miejscu. 

W. zwiezka z. notatką. p. t. „Za szkolni 


ctwa powszechnego”, zamieszczoną w Nr 


160 „Rozwoju“ z dnia 11 b. m. Magistrat 
m. Łodzi — na zasadzie art. art. 30 i 32 
„Rozporządzenia Prezydenta Rzplitej o praz 
wie prasowem Dz. U. R. Pe- Nr, 
poz. 1) — uprasza o opublikowanie następu- 


1 (1928, 


_„RUŻWOJ Sroda, 19-80 czerwca 1929 r, 


a ” zielona N 2 


Film 


EA E p. t 


Pogromca Chmur 


‘i jego. 


z. udziałem samolotów 
i „Walki w obłokach" 


w roli głó wiej 


znany z wojny europej i skej lotnik 


AL wILSGW | 
urocza . Gloria Grey | 


pen: i 
"N adpzosram. Farsa. 


2) Nieprawdą jest, jakoby wiżytatorem | 


_ kursów wieczornych i dokształcających zo~ 


ma: podstawie. swoich . kwalifikacyj - 


"Natomiast prawdą jest, że p. Loba, 
nietylko jest nauczycielem 


. Magistrat p. “Loba 
nauko: 
wych, gdyż jest nauczycielem ` gimnastyki“ AB 
który, 
gimnastyki, ale 
posiada pełne kwalifikacje nauczyciela 
szkół powszechnych oraz ukończony Wyż: 
szy kurs nauk matematyczno —. filozoficz- 


stał mianowany. przez « 


„nych przy Instytucie T.N.S.W. został pono- 
-wnie zaangażowany na stanowisko instrul:to 


iącego Sprostowania w tym samym „dziale 


itakiemi samemi czeiopkamh co. prostowa” 
na notatka: i 


z przyjmowaniem, nowych sił ' nauczyciel- 


skich do szkół powszechnych miejskich Ma- | 


gjstrat zastrzegł sobie tylko 6u miejsce d.a 
obsadzenia, a resztę wolnych posad oddał 
P. P. $—owskiemu Związkowi Zawodowemu 
Nauczycieli Szkół Powszechnych. Prawdą 
jest natomiast, że nauczycielstwo miej- 
skich szkół zawodowych pracuje na 
dzie umowy rocznej, tak że na początku ro 
ku szkolnego wszystkie bez wyjątku posady 
Kultury, 
przedstawici,! Magstraių m. Łodzi. 

W bieżącym roku Wydział Oświaty. 
i Kultury: zgodził się przyjąć. 


Zarządu 
Szkół 


przyszły rok szkolny informacje 
Związku Polskiego Nauczycielstwa 
stanu 


Pad 


pod uwagę 
przy obsadzaniu posad nauczycielskich na 


ZAS: 


jako 


ra szkół wieczornych w styczniu 1928 r. na 
tej podstawie, że od 1919 do 1924 r. pelnit | 


„aa same obowiązki. - =- > 
1) Nieprawdą jest, jakoby: w związku > d 


W.- „Prezydent 
- (-) dr. E. Wieliński, 
Kierownik Oddziału Prasowego 
BR B. Podein k > 


zi PABJANIC. 


mianowicie 
ter en fabryki Kruszego i Endera był widow- 
nią bardzo niepokojących zajść, które > > 
cja szczęśliwie zlikwidowała. 


„ Przedw czoraj, Pabj anice, 


Ze wzgiędów cenzuralnych - — nie mo ` 


amy. nie więcej pogan, w tej màterji. 


 materjalnego 


kandydatów na nauczycieli ze względu na. 


to, że motyw ten głównie i stale wysuwany 
jest w prośbach kandydatów o. posady, a 


- położenie materjalne nauczycieli i ich potrze 


by lepiej są znane Zarządowi Związku, niż” 


Wydziałowi Oświaty i Kultury , 


WALUT YI DEWIZY. 
- Holandja 358,08 | 
Kopenhaga 237,52 


"Londyn 43,2325 


`- Nowy Jork 8.vi 
Paryż 34,89 
“Praga 26,385 
Szwajcarja 171.511 
"Wiedeń 13527 


= Włochy 46,66 


Do akt Nr. 686 1929 r. 


OGŁOSZENIE. i 


Komornik Sądu. Grodzkiego w Łodzi, . 


S. ZAJKOWSKI, zam. w Łodzi, przy ulicy 


Traugutta Nr. 10, na zasadzie art. 103 

U.P.C. ogłasza, że w dniu 28 czerwca 1929 
r. od godziny 10—ej rano w Łodzi, przy wlis 
_ się 


sprzedaż z przetargu publicznego ruchomo= 


Maliniak i Fl. 
towaru dame 
12. SU. 


ści należących do firmy „H. - 
Weiss“ i składających się z. 
skiego oszacowanych na sumę zł. 
Łódź, dnia 3 czerwca 1929 r. 

Komornik Z. S ZAJKOWSKI. 


urządzonej 


smrmananaanazaznanan aaa» 
Pay, się wszyscy | 
uwanowie prawda? : 


23 czerwca 


om Czarownej foc 
Świętojańskiej 


staraniem Komitetu Szpitale 
i. 0. Bonifratrów na Chojnach. 


0 BK 5 A O A O 0 O A GA SB 


* 


Było to równo pół Rab temu, gdy 


jeszcze nikomu się nie śniło o podwyżce cen 


` ġytoniu monopolowego. 

Nie mając zielonego pojęcia o tem, 
':0 mnie czeka, zdrów na umyśle i na cie- 
le, podszedłem do l.iosku inwa!idzkiego i po 
j prosiłem o paczkę najprzedniejszego tyto- 
üiu tureckiego. 

Oglądnąłem sobie paczuszkę produk: 


cji monopolowej ze wszystkich boków i nie- 


widząc na jej odwrotnej stronie tajnego 
templa fabrycznego, oznaczającego 
wtajemniczonych jakość tytoniu, 
tem do kiosku i spytałem, 
przeczniej: 
- — Przepraszam pana inwalidę, 
nie mógłbym wiedzieć, z jakiej fabryki tem 
tytoń pochodzi? 
— Ten tytoń?.. Albo co?... | 
Bo widzi szanowny pan, zawsze na 
-odwrotnej stronie paczki był znak, oznacza: 
jacy pochodzenie tytoniu. 
ma... 


możliwie naj: 


— Na eo panu znak? Czy przez to ty- 


toń będzie lepszy ? 


— Lepszy, czy nie lepszy, ale zawsze 
się 
wolę: 


dobrze wiedzieć z której fabryki zrobi 
człowiekowi niedobrze.. Osobiśdie 
tytoń winnicki, choć przyznam się panu, 
że wyroby innych fabryk są także do nie 
czego... 

| — Otóż to! — zawołał inwalida. — 
Każdy żądał tytośli: winnickiego i zanim. 
kupił paczkę, to zaraz zerkał na piecz: s z 
szyfrowanym znakiem. Nie było znaku z 
AWinnik, to i nie kupił. Teraz więc rząd 
nasz już zmądrzał... 

- — Co pan mówi? To niemożliwe! 


. — Tak jegi zmądrzał, bo zam'ast da- 


wać znak fabryczny z wierzchu, daje zo te: 


raz ze środka. Chcesz palić, to naprzód kup, . 


a później dopiero: się przekonasz, skąd to: 
-war pochodzi. l 

-< — Wie pan, że to genialny pomysł! 
Całkiem mii io przypomina loterjeę. ARK 2, 
lub bomby szczęścia. Nikt nie wia co jest 
we środku. Można wygrać nawet am 
bil, jeśti się jest prezesem kuinietu, ale też 
można wygrać figę. — Wszystko zależy od 
przypadku i od szezęścia... 


— To się wie! Jeden ma szczęście, 


- to dostanie tytoń winnicki, lub w gorszym 


razie, krakowski, a kto ma pecha, to musi 
palić Zabłotów, lub Monasterzyska... 
Postanowiłem spróbować czy mam 
szczęście. Z drżeniem serca otworzyłem pacz 
'kę i natychmiast oparłem się, w lekkim 
ataku apopłektycznym, o najbliższy mar. 

O Boże! Co to jest? — zawyłem z roz 
paczy. — To jest najprzedniejszy?... To jest 
Btytojń 2... | 

W paczce było bowiem wszystko, 
oprócz tytoniu. Pardon, bo przesadziłeni! 

"Był i tytoń. Wśród trzasek spróchniałej sos 
ny, kłaków ze starej kanapy, listków cen. 
turji i senesu, końskiego własia, ziarnek pro 
sa, grudek dobrze nawożonej ziemi, Sprosz. 
kowanej gykocji, odpadków szmat i starych 
kaloszy — plątały się tu i owdzie. wióry 
Wsaleśniałego już nieco i wyblakłego gk to: 
nim. 

'Pobiegłem do kiosku inwalidy. 

— Skąd pan ma ten tytoń? — zżawos 
łałem wielkim głosem. — To jest  bezczel- 
ność! Niie chodzi mi bowiem o drobną kwo 
tę, o którą mnie oszukano, ale o. moralną 
satysfakcję, którą inieć muszę! 

Pan inwalida z początku usiłował na- 


wet być dowcipny, mówiąc, ġe tytoń do- 
i staje od babci na imieniny, że teraz za. dne 


zał. 


dla 
zawróci= 


czy 


leży! 


Teraz go niea 


l człowiek ?. 7 
i Pokraśniałem z wewnętrznego jadis l 
wolenia. l 


„ROZWÓJ“ Środa, 19-g0 czerwca 1928 r. o oe 


„ARE SĘ 0 sp 


ajprzedniejszy tureck 


Çil. ©) 


żo wariatów. chodzi wolno po ulicach i że 
nawet inwalida może się zdobyć na tyle si' 
ły, aby napastujący go gość nakrył się 
własnemi nogami, ale gdy mu. pokazałem 
zawartość paczki, zmienił zupełnie zdanie. 

-~ Po nitce do kłębka doszedłem jednak 
skąd tytoń pochodził. 


Pobiegłem do hurtowni odnośnego re- 
E JOB | | 


"RE Przepraszam bardzo, czy mógłbym 


mówić z panem kierownikiem? — spytałem A 
| na 


jakiegoś pana, usiłującego wywrócić 
mnie ogromną skrzynię tytoniu kresowego, 
-— Nie, albo CO? 
| «— Bo widzi łaskawy pan, ja Z zaża» 
leniem. | 
— Z zażaleniem?... Tó do nas nie ná- 
—A do kogo to należy?... | 
Z za pak wyrobów monopolowych roz: 
legł się jakiś inny, bardziej chropawy głos: 
-'-— Do tramwaju elektrycznego! 


— Wolne żarty, panowie! Muszę po 


mówić z panem kierownikiem. 


—— Skąd ja panu wezmę kierownika, 


kiedy go gdzieś djabli ponieśli! Proszę Zas 


czekać! 


Usiadłem i czekałem. Była godzina. x 


11 przed południem, kiedy usiadłem na 


składanem krzesełku i o godzinie 2.15 po- 
południu wstałem wreszcie ze 
__ Krzesełka. 


składanego 


Pan. „kierownik przyszedł zły; jak sto 


5 djabłów. | 


| — Czego? | 
r Proszę się łaskawie popatrzeć na 
ten najprzedniejszy tytoń, pochodzący 4 


- pańskiej hurtowni. Nie chodzi mi o drobną 
krwotę, o którą mnie oszukano, ale o mos 
ralną satysfakcję... 


Pan kierownik wziął paczke do rak, 
pokruszył w palcach kilka trzasek, POWę 


chał je i obrzucił mnie SPOT ZONEN, od kiss 


rego żółć mi się rozlała. 


.— Pan, zdaje się, jakiś inieligetriy 


— Tak jest, panie kierowniku! Mé- 


wią nawet, żem dość za lolny człowiek... 


— Właśnie to widzę! Pan zdolny do. 
wszystkiego... I nie żal panu „za takie ginp- 
- stwo“ pchać się dobrowolnie do kryminału? 


——. DO jakiego kryminału, panie kies 
rowiiku?. 


— Pan nie wie do jakiege krymina- 
łu? Do zwyczajnego kryminału, panie koz 


chany!.. Więc pan myślał, że ja się afe 


 połapię, że pan napchal do paczki śmiecia 
z całego miasta?... 


I pan sądził, że my ię 
nie znamy na takich kawałach?.. | 
Pan jest dowapny p :ic ten... Na- 
przód wyciąga się tytoń z paczki, a potem 
pakuje się tam świństwo i przychodzi się 
tu szantażować... p 
— Ależ panie kierownik 


— Milcz pan! D Nie oddaję pana w tę: 
ce policji tylko dlatego bo nie chcę 
kiej śmierci, ale proszę, „pamiętać, że „to 


pań- 


içi pierwszy i o: ini raz! 


Tego mi było już za wiele i rozgada- g 


dem się na dobre. Mówiłem długo i tak, że 
wreszcie kierownik dał się. przekonać. 


— Przepraszam pana — rzekł — aie. 
tylu się teraz namnożyło złedziei i oszustów 
„że człowiek, się już zupełnie nie: orjentuje, 

kto jest mniejszym złodziejem, a kto więk- 


szym oszustem... 


= Więe co ja mam zrobić z tym | naj: i 


pr zednięjszy ra tytoniem? 


dzieli, eo z tym * 
nie robi tytoniu, więc ja nie poradzę. 


żadnych  afektacyj i 
"niu" Ż paczki, 
nesu w palcach, powąchał i kichnal. 


dzi? — warknał w ycierając nos: 


„nogi schodziłem za tą sprawą.. 


XT 


KI. 


0 o phi, wiem ja?.. Na to hiema ra 
dy! Spróbuj pan zwrócić się do lzby skar. 
bowej. Tam przy ołtarzu będą może wie- 
antem z:ofić. Ilartownia 


Żądza odwetu i furja zemsty pognaty 
mnie do Izby Skarbowej. 


-= — Proszę mnie zameldować parm 
nadnadradcy! | 

| — Pan nadnadradca przyjmuje tylko 
do 1-ej. Teraz za pięć trzecia — zamyka- 


my! 

— Przepraszam. par czy mie wie 
pan, do kogo mam się zwrócić z zażałe- 
niem na sfałszowany tytoń, który mi sprze: 
dano jako najprzedniejszy?.. Nie chodzi 
mi w tym wypadku o drobną kwotę, 6 któ- 
rą mnie oszukano, ale o moralną Saty: '- 
siakcję.. R 
| -— Trzecia godzina! Zamykamy! 
Na drugi dzień rano zgłosiłem się. WE 


przedpokoju pana nadnadradcy. 


— Proszę zaczelać!. | 

Siadłem na wyplatanej żofce, o go- 
dzinie l0:ej rano i wstałem z wyplatane; 
sofki o godzinie. 1,30 popołudniu 

=~ “O co chodzi? 

Pokazałem. paczkę: tytoniu. 
— Nie chodzi mi, panie : nadnadradco 
o drobną kwotę, o która mnie oszukano, ale 
o moralną satysfakcję... 

-—— Więc e0?... 

— Jakto, co?... Proszę Sa co 
za gatunek tytoniu sprzedano mi, jako naj- *: 
przedniejszy. 

— Czy pan tylko udaje ignorantes 
czy też jest pan nim w rzeczywistości?... 

-— Niby jak? Co?.. O czem pan nad. 
nadradca myśli? 

— Tc pan o tem nie wie, że Sprawy 


*%monopolu tytoniowego nie należa do kòm- 


petencji Izby skarbowej, tylko do dyrekcji 
monopolów państwowych ?... 

— Przepraszam, nie late ale 
niech pan nadnadradca sam nad. tem po- 
myśli że.. 

a Ja tu nie jestem də mynis — 
przerwał mi w pasji pan nadnądradca. — 
Żegnam pana! 

W dyrekcji ceł i monopolów państwo 
wych - usiadłem na wygodnym fotelu o go- 
dzinie 1l-ej przed południem i wstałem Z 


tego wygodnęgo fotelu punktualnie o godz. 
4 15 popołudniu. 


— Sfałszowany tytoń, panie dyrakto: 


Tze! Proszę łaskawie popatrzeć... Nie chodzi 


mi o drobna kw otę, o która mnie oszuka- 
no, ale o moralną satysfakcję... 


Spokojnie, proszę pana! Tylko bez 


ordynarności! Jes 
pam w urzędzie państwowym! 


Pan dyrektor wyjął szczyptę „tyto: 


Pontia kilka listków se 


X 


"— Więc o co panu ostatecznie cho: 


— Chodzi mi o moralna 


dog satysfakcję, 
å nie o kwotę, o którą mnie osznkano. 

a — I ja panu mam dać tę satystak- 
cię? 


8 któżby, panie dyrektorze? 
-— Widzę, że jest pan w grubym błę- 


dzie, panie szanowny, bo w sprawach mo- 


nobolu tytoniowego decyduje wyłącznie g2e 


neralna derykeja. monspolów państw owych 
w Warszawie. o 
— Ale panie dyrektorze, ja sobie już 


To może pan jeszcze przejść się tro- 
d. c. na str. 5-tei) 


(dok. z 'stp. Pm | 


Najwyżej spiszę z panem pr otokół i i zatrzy: 


mam ten tytoń, jako corpus delicti. Moażli- . AN 
we, że generalna dyrekcja zarządzi, aby ten 


tytoń zamieniono na lepszy. Musi pan je: 
dnak wnieść podanie ostemplowane - na: 2 
złote. - 

| — Ha, ostatecznie! Wprawdzie tytoń 
"kosztuje tylko 1 zł. 20 gr., a stempel 2? złote 
m Mle chodzi mi w tym wypadku o mo- 
ralną satysfakcję. Proszę ze mną spisać 
- protokół. za 

Pan. dyrektor uśmiechnął się lekko 
pod wąsem i zasiadł do pisania protokółu. 
=. — Tytoń prześlę do dyspozycji fabry: 
Ki w Monasterzyskach — rzeki mi na odchą- 
dnem — ale żeby człowiek inteligentny arz 
waniurował się w ten sposób o głupią pacz 
kę tytoniu — niesłychane! 

= Od tego czasu wiele już wody upły- 
ńęło. Byłem wzywany kilkąkrotnie do przes 
słuchań. Podpisywałem różne deklarację, 
świadczenia protokóły.  Odpowiadałem 
na: kwestionariusz, udzielałem dodatkowo 
wyjaśnień: jaki tytoń ?. co za tytoń? za ile 
tytoń? na co tytoń? czemu tytoń? dlącze- 
go tytoń i wreszcie! 

Wreszcie! Po całych miesiącach czeka 
nia, otrzymałem rozstrzygnięcie tej sprawy. 
> Uznano mianowicie, że zakupiony 
przezemnie tytoń jest zupełnie dobry i nie 
wykazuje żadnych braków, ani jakościo- 
wych, ani ilościowych. "Paczkę zdeponowae 
rego tytoniu najprzedniejszego Mogę sobie 


odebrać z depozytu fabryki w Monaste- 


rzyskach osobiście, lub za złożeniem kosz- 
tów przesyłki poleconej, po uprzedniej 10 
płacie 20 groszy, .jako-że tytoń. najprze- 
dniejszy turecki podrożał o tę kwotę. | 

Nie chodzi mi bowiem o drobną kwo: 


ię, o którą mnie oonan, ale ọ moralne: 


satysfakcję... — 


i sanie w chorobach. dzieci 
` 0 od o a 
| | Slenklaw: cza 1 61 Ip. fr. tel, 10- 


- placzego policja przeszukiwała. hotel? 

Kto Sed doniesienie? Takie były jego My, 

óli, gdy inspektör otwierał drzwi do uume- 

ru 3. W pokoju był chaos rusztowań i mą- 

terjałów budowlanych, w: podłodze widniał 

kwadratowy otwór. €ravel rzucił tam tylko 

“okiem. Inspektor wyszedł po chwili i. zam- 
koat drzwi zpowrotem. . | TE: 

i — (o się tam robi? 

| „— To.. to nowa winda, — jakal Gy: 

„vel. — Drzwi są stale zamknięte, aby nikt 

"ze służby nie mógł wejść i spaść - przez ©- 

twór. - 
| Zrobił jeszcze kilka uwag bez związku 
"na temat przeróbek: i ich kosztów. Potem u- 


dali się wszyscy do następnego pokoju, A 


wreszcie weszli na drugie piętro. Cravel 
szedł za detektywami, jak we „Śnie. Może 
-nie zauważą drzwi w ścianie! Dzień był ciem 
ny, a drzwi prawie niewidzialne. 

Ostatnia ta nadzieja rozwiała się, say 


„dokładności* 


'go numeru organu Ligi „Morze', 


czył. 


drzwi.i wszedł. do pokoju... 


Na obalem posiedzeniu rady Ligi 


Morskiej uchwalono. zawiesić w. czynnod 

ściach dotychezasowego dyrektora Ligi p. 
Uziembłę z powodu wykrycia licznych „nie 
w gospodarce finansowej Liz 
gi. Na ten temat krążą w poważnych sfe- 
rach niepokojące wieści, "które należałoby 
wyświetlić w imię: dobra. instytucji, która 
musżi posiadać zaufanie apinji publicznej i 
być pod jej kontrolą. 

Według tych pogłosek pisze „Gaz, 
Warsz”. w książkach kasowych Ligi są du- 
że „niedokładności“ rachunkowe. 1- tak brak 
wyliczenia ze sprzedania 386 dolarowek sta 
nowiących własność Ligi, w rachunkach 
wydanego niedawno specjalnego szwedzkie 
brak poz 
krycia za ogłoszenia. na 60 tys. zł. w podo- 
bnych rachunkach loterj ji urządzonej przez 
Ligę — 70 tysięcy, poza tem wydane zo- 


stały podobne weksle podpisane przez e. 
Uziembłę jako „dyrektora Ligi“ na 60 ty- 


adosnej twórcza 


| zapis 
)561 
sęcy złotych. 


„Dla. wyświetlenia tych.. spraw wybra. 


"no „specjalną komisję, do „której weszli gen. 


Zaruski, b. minister Dobrucki i p: Luksens 


. burg. 


Zawieszony dyrakios Ligi Morskieg 
Uziembło był jednym g czołowych  publie 
cystów „Głosu Prawdy". i został desyghnò-= 
wany na dyrektora Ligi po „przeprow ad - 
niu w niej „sanacji stosunków“. Otrzymys 
wal on tam wcale hiezłe uposażenie 1200 zło. 
tych miesięcznie, 100 zł. djet dziennie przy. 
wyjazdach i bilet 1 klasy. 

Brak w rachunkach tak wielkich sua 
wydaje się rzeczą nieprawdopodobną. Byż 
może, są to tylko skutki. niedbalstwa w 
prowadzeniu książkowości albo też cyfry ie 
zostały wyolbrzymione W pogłoskach krążą 
cych po mieście i nie znajdującyca żadne 
go wyświetlenia pablicznego. Dlatego pi» 
szemy tutaj o nich, by spowodować wyja$- 


nienie > tej Pany przez PANNE czy zaiki. 


„Raboczaja Moskwa“ donosi o wprost 
niewiarogodnem rozpanóżżeńiu się szczu- 


rów w gmachach teatralnych w Moskwie. - 


W ostatnich czasach —-— powiada += 
teatry moskiewskie .nawiedzone są „przez 
niesłychane ilości szczurów. Zwierzęta te 


 pozpanoszyły się w gmachach teatralnych; 


i nie-wahają się nawet-ńapadać na ludzi. 
W teatrze Rewolucji podczas «przedstawiee 
nia „Wilczych. śladów. kilkadziesiąt wiei- 
kich szczurów przebiegało po. nogach pu: 


 bliczności w krzesłach. Dwie, osoby z publi- 


szności CAEN pogryz zenia. „przez. _SZCZ0TY, 


„Kaczkami” nazywa się w gwarze dru. 
xarsko-dziennikar skiej wszelkie „rozmaitoś- 


ci“, „ze świata i t. p. wiadomości, - będące 


„dla czytelnika czemś w ródzaju. deseru... 


Przed 230 laty w czesopiómie. „W.iado 
mości różne cudzoziemskie, ż KA Krakowa, 8 


`{ Augusti 1699“ wyczytać można, , było naste- 
> pującą sensacyjną wiadomość: 


skał mowę. 5 
— Nie może pan tu. „wejść, — _oświad- 


Zaledwie wypowiedział” te | słowa, Ue 


czuł, że wszyscy musieli, zauważyć jego 
wzburzenie. 
— Jeden... z moich pr zyjaciół.. jest 


| chory.. 


— ` Niech mi pan. da klucz! 

— Powiadam panu, że edon z „moich 
przyjaciół.. dadaa „Big 

Ciężka dłoń legła na jego. ramieniu. 

— Dalej, dalej, mr. Cravel, bez sprze- 
ciwu! Nie chce pan chyba ukryć czegoś? © 
| Mógł tylko potrząsnąć -głową i wrę- 
czył klucz detektywowi,... 


— Tam. dalej. jest jeszcze . jeden pokój, 


nieprawdaż? ? 


Cravel. nie odpowiedźieł.: RA 
podszedł. do .drzwi:sypialni, otworzył je. wal 
no i wszedł. Cravel zagryzł ` RE i oaza 


"Po chwili detektyw. powrócił. . 


— Nikogo niema! soo czuci od nięch- 


„na ramionach skrzydełka, - 


„który otworzył 


pewna. zaś obywatelka, koń miała nies 
Szczęście przynieść z sobą do teatru tareb- 
kę z herbatnikami, oblężona była przez kij 
kadziesiąt wygłodniałych SZĘZUTÓW, . 

Gdy publiczność skarżyła .się dyreke 
cji teatru na te niesłychane stosunki, dy; 
rektor oświadczył: | 

+... W innych teatrach jest jeszcze gos 
szej. 

Jiegt to, niestety, prawda, „gdyż w 
Wielkim teatrze i w -kilku innych szczury 
niszezą dekoracje i PAIR) masc ŁU 


publiczność. A artystów... KORA 


‘aW Rzytnie jedna Białogłowa. ex | pie: 
beis urodziwszy. dziecię, potymżie urodziła 
monstrum na półtora piędzi długie, coś na 
kształt człowieka, ale z wielką differentią, | 
bo głowę ma Lwią, łuszczkę rybią na sobie, 
szyję. kosmata, 
które konserwują walkami pewnymi”. Różni 
się ona niewiele od dzisiejszych „kaczek”, 


g inspektor podszedł do drzwi. Wreszcie odzy: 


= Drzwi były otwarte, a A Ćravel ża) 


_rzał za plecami detektywa, ujrzał, że łóżko, 
'na którem pozostawił Nore Sanders, była 


puste! ! 


| Rona ki XXXVII. 
£ „Rewizja pozostałej części "domu. zda: 
ła się trwać wieki. Właściciel hotelu był jak 
zahipnotyzowany pod wpływem. tego nowe- 
go ciosu i bezwolnie szedł za detektywami. 2 


„pokoju do pokoju. Weszcie doszli zpowroternr 
„do hallu i inspektor wręczył mu klucze. 


— Rewizja taka. jest dla obu stron 
rzeczą bardzo niemiłą, — rzekł z wyszukaą 


kang uprzejmością. — "Ale rozumie Pan. w 


muszę spełniać swoje "obowiązki. ę 

, - Cravel nie odpowiedział. W duchu wi 
dział „tylko puste łóżko i nie > mógł. avae € 
niczem innem. | 


Dwaj detektywi zasiedli w aucie, pont 


„Stał tylko z inspektorem.. 


— To wszystko mr. Crave, o. m 


„wiadomo, — rzekł inspektor. grzeczn... = 
Przepraszam, bardzo, że. „Aprawiłcm panu a 


co jast istotą kultury - hinduskiej? 


aa: pytanie na któe: pragnę 
odpowiedź. Dr. Simba nam tej odpowiedzi 
udzielii. Istotą kultury hinduskiej jest jej re 


digja,. -które filozof określił mianem hinduiz- 


Mu. Nie naieży przy puszczać, że hinduizm 


ten zawiera. się w książkach, jest on p: 


"RÓŻNICA. 


e Dzi ialo się to we Francji ra dworze 
króla Ludwika XIV. Pewien młodzieniec, 


cheący uchodzić za „dowcipnego, przy przed: 


KPE 


"znajomego 


„stotnie doweipnego. choć niepozorneśo mar. 


Kiza de Tiercevilie, w ten „Sposób go zapre- 
zentował: 

—. Przedstawiam pani 
fierceviile, który nie jest taki. 
wygląda. 
: ‘Markiz, niezmieszany tym doo EM. 
dodał momentalnie: RM 

- — I to właśnie, szanowna pani, stano: 
wi różnicę pomiędzy mną, a tym I ec 


głupi, jak o. 


LNW jaki sposób odróżnić można: 
starą kurę od młodej? 
|| «— Po zębach. = - z 

— Jakto, a bo ma” ma zęby? 

— Nie, ale człowiek: za to je aż 


' DOWCIPN Y: WN UCZEK. 


Królowa: angielska: W iktorja znana 
powszechnie była ze swej oszczędności. «< 
-o Jeden z jej wnuków, młody. Batten- 
berg, będąc w szkole w Eton, wystosował 
do niej list Z: prośbą o jednego funta szter: 
linga. wT 
Zamiast gotówki otrzy mał od babki 
list z morałami, że zbyt dużo wydaje. 
Wkrótce otrzymała królowa W ikto- 
rja ze zdziwieniem drugi list od tegoż wnu+ 
"ka podziękowaniem: | 
d., „Droga Babciu! — pisał młody Pat: 
tepberg — „dziękuję Ci Za Twój iist; gdyż 


sprzedałem go jako autograf i dostałera zał 


SK, AŚ szterlingi'. 
‘Nie trzeba. 

Wiktorja mocno zgorszona była pa lakian = 

- Swego. wnuka. | | : 


dodawac. Że królowa 


de kłopotu. Chciałbym pana zatrzymać jesz 
cze chwilkę. Czy nie zechciałby pan towarzy 
szyć mi do swojego pokoju — muszę ać 
panu jeszcze kilka pytań. 

Poszedł za przygnębionym wiaścicie- 
lem hotelu, a gdy. drzwi. zamknęły się ZA. ni- 
„mi, . zapytał: 


— To przecież bardzo stary dom, AE 


„Cravel, nieprawdaż? 
Właściciel hotelu | zmusił 
śmiechu. 
— Policja mysli, zdaje” się, zawsze o ta 
-jemnych przejściach. Lzy rozkaz 
tg myślą był wydany? K 
| || — Cel okaże się naty: hmiast, ~- oå- 
e liepaktor Więc, to dom bardzo stary? 
.— Pochodzi z czasów. Ti udorów; 
re części SH. jes jeszcze siarSze, — - odparł 
vel, zastanawiając się, co jeszcze nastąpi. 
- Dlaczego tamci detektywi. pozostali na. 
dole? Dlaczego go przesinchiwano? 
— Czy zechce mi par etwa) 
co pan tu przybył? | 


5 — - Myślę Q aa, nar. Monk forda. >= 
Detekt tyw ae a ela | a> Grave 


__*ROŻWÓŃ" „8506, 


aisrny otrzymać 


AREA: de 


„ką dla policji w Berkshire i dla 
-Yardu i radbym się dowiedzieć, czy pan nie 
mógłby dać nam w tej sprawie jakichs in- 
formacyj. KA 

— Czy jestem aresztowany? - — "zapytał 
Cravel szybko. - 


się « do u „a pan nawet badany. Pytam 
"przyjacielsku. ` a 
-o Qravel. odzyskał tymczasem panowa- 


rewizji z nie. add sobą. 


"niektó 
Cra- 


l Cravel —, 
$ niego zostać 
A "iest 
"Czinwiek, któryby to Teri 
ma sajądrieej kary: 


weżystkiewm w »dudziach.. Oczywiście: więdzy 
ta, religją,. a::00 jęciem europejskiem - resigji 
jest olbrzymia. różnica: wszelkie reiigje eu- 
ropejskie są. religjami kościeinemi, 
jem Z kościołem. nie ma nic wspólnego. - 


Jaka jest różnica "między. hbiduizmem 


a religją ludów Europy? 


Przedewszystkiem zasadnicza różnica 


polega na tem, ŻE - hinduizm wciąż się staje. 
Jest to cały. Szereg wciąż następujących po 


sobie systemów, z których każdy: dochodzi 
do tej samej” odwiecznej prawdy, tylka: wyra 


ża ją innemi słowami. 

Nauka: Krishnamurtiego nie. jest 
czem innem tylko znowu nowym innym spoz 
sobem przedstawiania tej.. "prawdy, | 


namirti powiada: + „ja znalazłem tę praw- 


dę' i ten. żywy. dawód jest. bardziej przekony. 
litery- pisanej 


wujący; i niż zycie martwe 
„nauki. 


Hinduizm nie jest systemem skostnia 
staje 
wciąż się rozwija i dlatego nie zginie nigdy. | 


łym, jest wiecznie żywy, wciąż Się 


W hinduskim sposobie myślenia jes 


dnostka nie. posiada znaczenia ze względu 
na siebie- samą, ale jedynie ze WA EU na 


nauk tę, którą, wypowiada. 


W Europie, powiada dr. Simha — py 


tacie, kto mówi, my. w Indjach pytamy jak 


mówi, i 


to jest dla nas istotne. U nas na 


pierwszem miejscu jest dzielo nie człowiek ` i 
(Że na świcie zapanuje relisgja uniwersalna. 


Nie będzie to chrystjanizm, 
buddy 


„dla wszystkich i wszystkim dająca ee 


jego osobowość. Gdyby w Europie pows stały 
takie „Upaniszady“ twórca ich byłby naj- 


sławniejszymi człowiekiem świata, w In- 


djach nie wiedzą nawet. jego e ale 


każdy zna jego dzieło. 


| Jak wygląda wobec tego zagadnienie H 
' teratury w Indjach? 


Znowu zupełnie inaczej niż w Europie. 


Niema tam poszczególnych tworów, są szko 
ły literackie. Literatura rozwija się zbioro- 
wo a poszczególne” jednostki dokładają tylko 


- bćzimienne. cegiełki. do zbiorowego gmachu. 


W dziedzinie wiedzy, zaś, podczas gdy 


W Europie jest produkcja masowa, w In- o 
PA dzieje s sig marzal: j: prawdziwy [filozof A 


dowi bystra ` w oczy. - — Było to zawsze zagad 


-Inspektor potrząsnął a. 
— Nie, nie jest pan aresztowany. "Nie 


— Pytano x mnie już | dawaiep. 


_ Inspektor żawakał się. 


we 'Przypuszczam tylko, że człowiek, 


K tóry. Drak w tem udział — mam na myśli. o 
| czywiście.. 9. die SAM tego nie 
otóż.: u. byłaby może. dobrze dla 
koronnym — to 


spełnił, mr. 


"świadkiem. 
świadkiem prokuratury państwowej. 


SE KAC) wmi PA_ gi > 


hindu- 


rów" 
_'6dróŻniać istotne wartości kultury europej: 
-skiej i potrafią je sobie przyswoić. 
trudność polega jeszcze i ńa tem, że życie w 
„ Europie kładzie na zupełnie odmienne rze 
a | 
pie najważniejsze. są problemy. 


Krish- gospodarcze, 


SURBZRZANBAAWARUNEAGSCZSZEY 


Scotland 


A py 


- związku, naprzykład, 
i i dałem 

wszelkie wyjaśnienia, o ile znałem . okolicz-- 
'nóści, — odparł. 


es uni. 


s sam Saka swego protean, który mu odpo 
wiada i idzie do niego na naukę. - 


Jak przedstawiają się wpływy europej 
skie 'w dziedzinie kulturalnej? 
"Wpływy te sa narazie jeszcze szkodli- 
we, "Hindusi biorą. z owej kultury Europy 


rzeczy najbardziej powierzchowne, przynie-- 


siene.. "przez przypadkowych „Kulturtraege- 
. Może kiedyś w przyszłości nauczą się 


„Narazie, 


czy nacisk, niż życie w Indjach. W Euro- 
polityezne, 
w. Indjach — sprawy xeligjił. 
Dla hinduizmu najważniejszym problemem 
jest. doskonalenie samego siebie, wyrastanie 
ponad swoją jaźń 


wiązany, tem samem są już. ewa 
wszystkie inne.. s! R śm 
Do, prawdziwej religji w. hinduskiem 


pojęciu - należy. nierozerwalnie i | piękno, pięk 
no. wewnętrzne, którego wyrazem Jest. i pięk 


NO: Zewnetrziie, n 


Czy religja hinduska daje sżeżęście? 

_ Hinduizm musi. dawać szczęście | lu- 
dziom tu na ziemi. Kształci on bowiem: ma 
drość, ‘która wznosi się ponad drobiazgi : iy- 
cia, a temsamem daje pełnię szczęścia. © © 

Przyjdzie czas — powiada dr. Simha— 


judaizm, czy 
zm, będzie to religja bez nazwy. jedna 


we szczęście. 

Czemże wobec takiej zapowiedzi "il. 
zofa hinduskiego dr. Simhy są wszystkie 
bogactwa maharadżów, wszystkie czarnoksię 
stwa fakirów i wszystkie tajemnice baśnio- 


"wych Indyj Z P oka filmów i 


powieści? l 


- Cravel roześmiał się. Naprawdę, poli- 
cja bywała niekiedy poprostu: dziecinna. 
— Przypuszczam, że pan przy trzeźwej 


Świadomości posądza. poważnego „właściciela 
| ziemskiego z Berkshire. (ej okrtitne i nikczem 
"ne morderstwo? — : zapytał wolno. — Zdaje 


Się, że niema co do tego watpliwosci, m 


: torze? ' 


— adio. ~ oäpaşt dè gktyw. 
"Zdawało się, że inspektor nie wie, co 


począć dalej. Jeśli badał Cravela 'jeszcze, to 


po to tylko, aby stawiać pytania bez sensu i 
ile gości miał hotel 
podczas roku ubiegłego i tak dalej. Za pyta 


"niami temi musiało przecież coś tkwić, ale 
- Cravel nie mógł zrozumieć, co. Przez. caly 
kw adrans z 
- mi, nie mającemi najmniejszego związku ze 
sprawą, która go najbardziej 
_pod -koniec dopiero przesłuchanie przybrało ; 
obrót krytyczny. © | 


zasypywano go głupiemi pytania: 


zajmowała, a 


— Słyszałeżń,- że inspektor Long i sier 


żant. 'Rouch przybyli dziś rano dó hotelu. Co 


się z nimi stało? - M 
KB (d. cn) 


„ Jeśli. ten- problem jest roze 


śe 16 ||| 


| SAOZWOÓJ Środa, 19-go czerwca 1929 r = 3 


Dorn ze stali; na samą myślo czemś 
pedobnem człowiekowi się już zimno robi A 


jednak takie domy istnieją mieszkańcom w 


nich bardzo wygodnie i podobnoć bardzo cie 
pio. 

Zamiesżkkują w nich tysiące ludzi w 
Ameryce, w Anglji i w Niemczech. | 

Zamieszkują w nich tysiące ludzi w 
my, zbudowane przez lorda Atholla, w okoz 
licy Glasgowa, cieszą się wielką popularno- 
ścią i ujmują wdziękiem zewnętrznym, a 
bardzo wygodne małe wille, obliczone na jed 
ią rodzinę, spotyka się tysiacami w Amery 
cer. zwłaszcza w Bronx, koło Nowego Jorku. 

Jeżeli jednak zajmujemy się obecnie 


budową domów stalowych we Francji, to dla > 


tego, że tam rząd tę kwestję ujął w swoje 
ręce ha podstawie ustawy, uchwalonej przez 
parlament francuski, | 
wnioskodawcy, „prawem Louchera*. 
Naturalnie rząd wziął na siebie tylko 
ogólne kierownictwo, normalizację fabryczną 


części domów, które się składać następnie bę. 


dzie na miejscu, a tesżtę pozostawił inicjaty 
wie „prywatnej. 

Jednakże akcja ta przybiera tak wiel- 
kie rozmiary, że już przed końcem roku 
przyszłego ma być oddanych do zamieszka- 
ńia około 60.000 takich domów, a ponieważ 


każdy domek jest obliczony na przeciętną 


rodzinę, złożoną mniej więcej z 5 osób, więc 
conajmniej 300.000 Francuzów za rok skoń- 
czy swoją. mękę bezdomności i zamieszka 
we własnych willach. 

"Bo domy tw bedą miały przedewszy» 
stkiem charakter willowy, a główny nacisk 


| OGSTRZEZENIE Chcąc nabyć 
||. proszek nasżego wyrobu, nale . 
| ży przy kupnie akceniować 
wyrażnie żądać Oryginalnych 
proszków z „KOGUTRIEM* Gą- 
seckiego znanych od lat trzy- 
dziestu. Zwracajcie uwagę i od 
rzucajcie uporczywie poleca- | 
ne naśladownictwa w podobnem 
_dó RZ Spakowamu -> | | 


| Miejski kinem atograi Oświełówy 
© Od 11-VI do 17-VI. 1929 r 3015 


Dla dorosłych: 


| Wznowienie. Wznowienie! 
| Dramat w 8 aktach 


wedłag motywów Fryderyka HEBBLA 
À aż w E 


w roli głównej 


Herny Forten 
Dla młodzieży: i 


Mogiła wśród lodowców 


: Film ilustrujący dzieje tragicznej wyprawy do bie . 
Suna półnecnego i zmagania uczestników z ponu- 
rą RRENA 3 R 


a nazwanej, od jej 


przy nich położono na taniość. 

Każdy taki domek, wedle postanowie 
nia rządu, ma kosztować nie więcej, niż 
45.000 fr., a więc 15 — 20 tysięcy złotych 
polskich tylko razem ze wszystkiem, z fun 
damentami, budową, częściami stolarskiemi, 
kanalizacją, wodociągami, instalacja gazową 
i elektryczna, szafami ściennemi i 
niem cetralnem. 

Rząd francuski brzyjął typ domów ze 
stali dlatego, że jaknajwiększa część pracy 
przy nich może przypaść na przemysł fa- 
bryczny, wskutek czego zniżają się koszta 
tobocizny. Taki bowiem domek, z dostawio- 
nych przez fabrykę części, dwóch robotni- 
ków może wznieść w ciągu dni 5-ciu. 

Stosownie do życzeń przyszłych wła- 
ścicieli, a także stosownie do potrzeb miej- 
scowych i warunków klimatycznych, - usta: 
wa francuska zostawia do o trzy ty- 
py takich domków. | 


Pierwszy typ jest to domek  1-piętro- 
wy, złożony z ram stalowych, szerokich na 
Metr, a wysokich na całe piętro, ,wypełnio- 
nych płytami z betonu, mającego we wWunę- 
trzu puste komórki, co zapewnia lekkość i 
ciepło. a 


Domek taki ma podjazd czy też wej- 


ście z daszkiem, potem na parterze | mały, 
kuchnię, 


przedsionek, 


salkę, 


, Wiedzą o tem dobrze myśliwi, że. po 
bliskim strzale niektóre piaki -by- 
najmniej nie traf ione, spadają ku ziemi i 
zaryte w trawy lub śnieg, wyglądiją jak- 
by martwe. To samo, choć rzadziej spoty: 
ka się u zwierząt czworonożnych, najczę- 
ściej ząś u owadów. Również wiele zwierząt 
uderzonych popada w chwilowe odrętwiea 
nie, a jak wiadomo kura np. w szponach 
jastrzębia bynajmniej nie szamoce się, lecz 
niesiona wygląda jak martwa. 

Sądzono, że zwierzęta rozmyślnie 
lub też wiedzione instynktem udaja śmierć 
by zmylić nieprzyjaciela. Kura uwolniona 
ze szponów jastrzębia odzyskuje siły i z 
wielkim łopotem ucieka, inne zwierzęta, wi 
dząc bezskuteczność fortelu — tak przynaje 
mniej sadzono — zrywają się po chwili 
i usiłują ratować się ucieczką. 

l Nowsze badania jednak obaliły t 
„bezpodstawne sądy, wykazano bowiem, 


że żwierżęta, bez udziału swej woli popa- 


dają w chwilowe odrętwienie spowodowa- 


ne: hukiem, strachem, lub uciskiem mecha: 


CAM na określone punkty € tiała. 


jedna ma dostęp przez drzwi szklane, 


ogrzewa- 


umywalnię, 


Pozorna śmierć zwie 


względnie łazienkę i sypialnię. Na piętrze 
znajdują się dwie inne. sypialnie, z których. 
na 
niewielką terasę. Dom tego typu w Paryżu i 
okolicy ma kosztować 42. 000 fr., a na prowin 
cji 88.000 fr. | 

Drugi typ naśladuje domy żelażne z 
Alzacji i z Niemiec. Jest to domek partero- 
wy, postawiony w całości na piwnicach i 
składający się z dwóch części. W jednej są 
trzy sypialnie, w drugiej salka, kuchnia, 
umywalnie, łącznie z łazienką,  wygódka, 
przedsionek i ganeczek. Cena tego typu nie 
przekracza 40.000 franków. | | 

Nakoniec trzeci typ jest w całości z 
metalu. Mury, sufity, terasy są zbudowane g 
płyt stalowych, zawierających w swojem 
wnętrzu mnóstwo próżnych komórek, a por 
krytych z obu stron specjalną powłoką, z 
której utworzone mają być także PR AE 
ki wewnętrzne. 


| Odrzwia, ramy okienne i sane po 
dobne urządzenia dodatkowe są z metalu. 
Taki dom, stalowy w całem słowa znacze- 
niu, kosztować ma 45.000 franków.. 

Trzeba podkreślić wyraźnie, że rząd 
francuski nie jest tak głupi — aby obiecys 
wał gruszki na wierzbie i całą ta imprezę po 
zostawił inicjatywie prywatnej. 


Jeden Z przodujących w m ZA” 
kresie badaczy Paul Ronde, dokonuje we 
francuskim instytucie doświadczalnym rol- 
nietwa, bardzo ciekawych eksperymentów. 
z kurami. Mianowicie ujmuje on: kurę je- 
dng ręką za pierś, drugą odgina głowg 
wtył, poczem wciska w kadłub. Ptak wpór 
da w odrętwienie na przeciąg kilku minut 
Można go wtedy- położyć na szalce wagi, 
iotografować lub nawet dokonać Só. ir 
peracji. 

Te badania stanów adrótwióńi w zwies 
rząt stanowEa podstawę do dalszych ba- 
dań nad faktami dotychczas niewyjaśnio- 
nemi, jak np. t. zw. „czarowaniem* swej 
ofiary przez węża. Zdaje się, że skutkiem 
uezucia silnego strachu, ofiara: popada w ® 
drętwienie ułatwiając tem łowy prześladow 
cy, a sobie być może zmniejszając cierpie- 
nia śmierci. Wszak nawej wśród ludzi 


"skazanych na śmierć, zdarzają się wypadki 


pół przytomności przed samą egzekucją 
przechodzącej nawet w odrętwienie, tak że 
delikwent, prawdopodobnie nie. odczuwa 


już ASKA aktu tracenia. 


665 1929 r. 
OGŁOSZENIE. a 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
S. ZAJKOWSKI, zam. w Łodzi, przy uliey 
Traugutta Nr. 10, na zasadzie ant. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 28 czerwca 1929 
r. od godziny 10-—ej rano w Łodzi, przy ulie 
cy Juljusza pod Nr. 6-8 odbędzie się sprze- 
daż z przetargu publicznego ruchomości na- 
leżacych do firmy „Maurycy  Tauman'i 
składających się z urządzenia biurowego 
oszatowanych na sumę zł. 1, 100. x 
Łódź, dn. 17 czerwca 1929 r. 


5829 Komornik (=) S. ZAJKOWSKI. 


Do akt Nr. 


S$. ZAJKOWSKI, zam. w Łodzi, przy 
"Traugutta Nr. 


- 5833 


Do akt Nr. 591 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego wo Łodzi, 
ulicy 
10, na zasadzie art. 103C 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 26 czerwca 192$ 
r.od godziny 10—ej rano w Łodzi, przy uli 
cy Juljusza pod Nr. 1 odbędzie się sprze 


daż z przetargu publicznego ruchomości na- 


leżących do Hillela Frenkla i składających 
się z pianina firmy „Koischwitz” OSZACOWŃ 
nych na sumę zł. 2,000. na - 
Łódź, dn. 17 czerwca 1929 r. 
Komornik (—) 8. ZAJKOWSKI 


KRONIKA 


| KALENDARZYK. 
z środa, 19 czerwca — -Gerwazego i wa 


da. | TEATRY. 
Teatr Miejski: — „Ostatnia zasłona”. ; 
Teatr Letni: — „Panna Łódź”. | 

Teatr Popular ny: — „Manewry jesienne“ o 
„aa pan się ożenić?" | 


"tong: 

Ea WIDOWISKA. 
Casino: — „Niebieska myszka” 
Splendid: — „Nieznośna Fifi" 
Luna: — „Tancerka bogów“. 
Grand Kino: —. „Zabiłeść 

SĘ Capitol: — „Wesoła wojna” : 
- Apollo: — „Żar miłości” 
"Palace: = -Wiosenna milość”. 
— Czary: — „Zagłada Rosji”. 


- Corso: 5 „Pogromca chmur“. 
Mimoza: — „Córka Zorry". 
Odeon: — „Szczur hotelowy”. 
‘Resursa: — „Żony szalone”. 
Spółdzielnia: ʻa Joanna d'ARC. 
- M. Kin. Ośw.: „Matka“. 
Wodewil: — „Niewiniątko” ER. 


poz 


S Eer: | 
Wiadomości b eżące. 
RWE WEGA 


00 SIT TRANZIT.. 

-Jnż. architekt Wiesław Lisowski 
dotychczasowy kierownik Odd: iału Archite- 
ktonicznego Magistratu m. Łodzi — zgodnie 
z wniesioną prośbą rezygnacyjną — * zwol- 


niony został: z dniem 15 b. m. z „mówia > 


"go. stanowiska. 


5 KONFISKATY. 
| Dzisiaj nie skonfiskowano 


- żadnej 
| gazety. (k) 


mm aE ZZA 


| DYŻURY APTEK. ? 
ca Dziś w nocy dyżurują aastępujące 
apteki: M. Epszajna (Piotrkowska 225), 
M. Bartoszewskiego (Piotrkowska 95), M. 
. Rozensztajna (Gezielniana. 12), S-rów . Gor= 
„ feina (Wschodnia 54), J ; Roprowskiego 
(Nowom: ejska 15). 
o Pozatem ak dżurója następujące 
apteki: A. Sadowskiej (Zgierska 57, H Dut 
kiewicza, (Zgierska 97) A.. Szymańskiego 


(Przędzalniana 75), Z. "Gorczyńsk ego (Przez ` 


jazd >> Bussego (Rzgowska 59). (Wid). 


"UPADEK Z ROWERU. ! 
W dniu 17 b. m. Gozdek. Józef, lat. 24 


; zamsiośźkały przy ul. Rzgowskiej Nr. 3 ja- 


dąc rowerem wpadł do rowu przy zbiegu 


ulic Cieszyńskiej Hi  Nowo—Ogrodowej, ła- 


“miac sobic- obie ręce i nogę. "Zawezwane po 
sgotowie Kasy Chorych udzieliło mu pierw: 
> pomocy. | 


NIEFORTUNNY WYBÓR MIEJSCA. 


'Grelman' Aniela idąc ulicą Wschod:_ 


nią dostała kurczy porodowych i weszła do 
bramy domu Nr. 26 przy tejże ulicy, 
powiła dziecko płci męskiej. 
"wraz z dzieckiem przewieziono do 
położniczej przy UL Narutowicza Nr. 50. 


| oozteatninać 


z EE A mang 0 


ana 


"grodowa 34), p 
- mieszkali w obrebie‘ 14 Kom. Pol. o nazwi-- 


Żeromskiego 


Dziobę, podniosłe zaś kazauie 


„kowie Stronnictwa Narodowsp: 
oraz sympatycy. wy mieniony ch organizacit 
ze sztandarem. : z 
; > Po: nabożeństwie Został uformowany 
pochód ze sztandarem Stroarictwa Naro: 


dowego na czele, który z kościuła udał się 
© zapewnienie. nienaturalności granie okre- 


i ślonych Traktatem Wersalskuno. 


uznani za czasowo. niezdolny ch do 
wojskowej w maju d 
zamieszkali w obrębie: 2 Kom. Pol. o naz- į 
wiącznie, 


nazw lekach" na: 


| „ROZWOJ s Sroda, 19-g0 Czerwca 1828 | r EE 


Staraniem Stronnictwa Narodowego 


i Młodych Wielkiej Polski w Łodzi, -odby- 
ła się w dniu 16 bm. w lokalu 


godz. 10-tej w kośriele "Mat: xi Boskiej Zwy- 


cięskiej odprawiońe. przez. hs. 
pięknych słowach ks. prałat Kaczyński. 
W. nabożeństwie . „wzięli liczny 
1 0O.W.P „ 


do. lokalu O.W.P. 
| Akademję 
kowski. — wiceprezes 
kiego Stronnictwa. Narodowego, 


Zarzylu Wojewódz- 


branym doniosło*ć "Traktatu W ersalskiego 


W dniu Ksiejszym do- 
wojskowego. winni się stawić: 


Przed Komisją Pcborową Nr. 1 (Po-- 
za- 
-= mieszkali w obrębie 9 Komisarjatn: Policji 

c nazwiskach na litery: 


morska. 18), poborowi rocznika 1908, 


K,M,P,T: 
Przed Komisją Poborowa Nr. 2: 
oborowi rocznika 1908, 


(0: 
ŻA” 


skach na litery: A,B,GD, E,F,V,H. 

katna 82), poborowi roczm.ka. 1907 kat B“ 
i czerwcu 
wiskach na litery: 'od A do Z 


oraz zamieszkali w obrębie yu Kom. Pol. o 
wać 


"LJ. 


 nację. Nie wiedząc .ćo. się stało rzueisi 


"leżał młody żołnierz z głębokiemi ranami 


Jutro winni soi ić Się: 


Przed Komisją Poborową Nr. 1 Po a 
zas || 


morską 18), poborowi rocznika 1908, 
„mieszkąli w obrębie 9 Kom. Pol. © nazwi-. 
".skąch na litery: R;8,W,Z. s 
A „Przed Komisją -Pobótową Nr. 2. (0: 
| grodowa. 34), Oza rocznika 1908, zaz 


lanea 0a godzitiy, kej popon. | 


niu, przy żbiegu ulię Rokicińskiej i Konsty 
tucyjnej” przechodnie. usłyszeli silną deto-g 
się 
na razie do. ucieczki. i po chwili, gdy Gchło- 


-quęli z przerażenia, „hdali-się do ` miejsca, 
gdzie rozległa sie detonacja. = Oczom jen 
przedstawił ' się straszny. widok. Na polu 


„przy! ul. Konstytucyjnej w. ketuży krwi 


„na całem ciele; . wijąc się w strasznych: bó; 


te 


łach. Na miejsce wypadku wkrótce ` 


-chała policja, żandar merja oraz lekarz woj 


„Śkowy.. 'Przeprowadżone dochodzenie ustae 


gdzie 
wymienioną a. 


kliniki > lo położył się 


| EA > Tia abrażenia ae. Ranuemu 


< Strz. Kas. Czesław Lewandowski, 
W: yszedł Z. koszar, żąbierając ze sobą ogra- 
Konstytu- | 


Hio, że rannym był £1- letni szeregowiec 1 
kem. karabinów maszynowych - 
który 


uat i. udając się w pole na al. 
vjna. Lewandow: Ska, znalażłszy się w po- 
ma. ziemi, 


denat doznał. 


przy ul. 
-14:76 uroczysta  Akademja. 
uczczenia. X- -tej rocznicy podpisania Trak- : 
x tatu Pokojowego. w Wersalu. 
„,. Akademja : została popi rzedżona uros 


'ezystem nabożeństwem, które odhyło się o. kowań o Traktat 


| Kanclerza. 
wygłosił: w. 


adział człon 
-towania się idei i myśli 


Romana Dmowskiego, 


mimo „nieprzychylności Polsce 
polityków, mających bezgośre? ð wpływ M 


zagaił p. Va (łuaysław Łysz. 


któzy W. 
krótkich i treściw ych słowach wyjaśnił ze-. 


przegl adu a 


Przed Komisją 'Pokorową Nr. 8 (Zas: 


służby | 
1928 roku, 


ABCD, E,F,G,H, 


„czem przewiózł «ewandowssiego do 
| tala dniaj gdzie walczy ze śmiercią. 


nia przyczyny 


| zje- 


> zowała: Biuro Informacyjne dla 
„stów, gdzie udzielane są wskazówki co do 
„warunków studjów, 
it. p. na uczelniach krajowych i 
rych zagranicznych. Biuro mieści się w lo: 
kalu Bibljotski 


31: pulku 


podkładając so- Ś 
e pod. głowę granat, poceem rozmyślnie 
"spowodował jego. "wybuch. 


tre w 
_ Nieszczęśliwy, "SH popołudniu. s) 
5 giębekich ran głowy. cięż+ 
À udzielił | 


udzielając 


dla Rzeczypospoliiuj Polskiej, 


© głosu p. dr. prol Marcelemu 'Prósży:. 
_skiemu. | j | e 
| Prelegent pizedstawił peieżę zmā- 


gań przedstawicieli narodu bólskiegó GA 


_ terónie polityki międżynarodowej o jaknaj 


korzystniejsze dla Polski zakonczenie - YỌ- 
Wersalski. 
Następnie zabrał głoa kierownik. Wu 


jewódzkiego Wydziału Młodych O.W.P. p. 
< Wineenty Chadziński. 


„Mówca w  swoliu 
świetnie opracowanym raferacie udzie! i 
zebranym cennych wyjaśnień z doby ksz: rl 
przewodniej žy: 
arzewodnictworm 
dzięki któremu 
pewnych 


wiołów narodowych pod 


rokowaniach pokojowych, Potšska uzyskała 


"Po produ! kciach wokalny.h członku: w 


kółka scenicznego przy OW. KĘ i odśpiewa 
z hiu A Akademię zakończone. (K) 


zni ć 


mieszkali w obrębie 14 Kom. Pol. o nazwi- 
skach na litery: G.J,K,Ł. - 
Przed Komisją Poborową Nr. 3 (Za- 


-katna 82), poborowi rocznika 1907 kat „B“ 
uznan: zą cząsowo niezdolnych do służby 


wojskowej w maju i czerwcu 1928 r., za- 


"mieszkali w obrębie 9 Kom. Pol. o nązwi- 
skąch na litery: 
w;Z. (W e w 


K L,L,M, N,0,P,R, S,T,U, 


HN, 
we ZAJ T oaan 


USTAWA WOJSKOWA 


: e przepisy dla poborowych i re- 
zerwistów wraz z podaniami, o zmianę 
"orzeczenia; jedynego żywiciela rodziny, 
ucznia szkolnego itd. 


Cena zł 1 gr. 20 


Wydawiichwo Katęgstni „Czytaj“ 
| Łódź, _ K<rutowicza 2 (Dzielna) 


. 
+ 
p. 
E 
[s 
A 
z. 
a 
> 
a 


LE 
e 


e Do o rabycia w , kwięgarniach. 


pierwszej pomocy lekarz wojskowy, po- 


szpi- 


| .Żandarmerja wojskowa . prowadzi 
energiczne dochodzenie w kierunku ustale- 
'rozpaczliwego kroku — żołt- 
nierza. (k) | ae 


BIURO INF ORMACYJ NE DLA 
| a MATURZYSTÓW. 


- Akademicka Grupa "Pracy, 


ke - chcąc 
przyjść z pomoca maturzystom, 


zorgani- 
-. Maturzy: 


egzaminów wstępnych 
niektó- 


Młodzieży Polskiej 11 Li- 
siopada (Konstantynowska) 26 sęjest czyn: 
poniedziałki, rouy i pig tki od 


z „ROZWOJ i Sroda, „8:80 czerwca 1989 M0 ooo 


e 


POŻARY. 

W dniu 16 b.m. o godz, 3-ej we wsi 
Lipiny, pow. brzezińskiego Z powodu wad: 
liwej konstrukciji komina wynikł pożar w 
zagrodzie Wawrzonka Edwarda. Spalił, się 
dom mieszkanly oraz obora wraz z inweti- 
tarzem żywym. Straty wynoszą 7.090. al. 


Ve wsi Pięgonisko; Ww pow. kaliskim 


powsnał pożar zagrodzie Wawrzyńca Mar- 
szałką. Spaliła się stodoła obora i tach do 
mm mieszkalnego, a w stodole narzędzia 
"rolnicze i ziemiopłody. Straty wynoszą 
11.545 zł. (k) 


mon nn ae 


POSTRZELENIA. s 

-Uryczek Władysław siedząc przy sto 

= w piwiarni Szczęta przy ul. Pabjanic- 
kiej Nr. 26 począł manipulować bronią pal= 
ną i spowodował wystrzał, raniąc w stopę 
„znajdującego się w piwiarni 


wej Nr. 4. 


* * * 


Bergienta Stanisława (G: 


kach za terenem kolejowym na 
którzy RELPOE zbiegli. | 
GDZIE JUŻ NIE POLUJĄ. 

W dniu 17 b. m. a godz. 7 m. 45 pod 
'czas manipulowania z bronią palną w ustę- 
'pie domu Nr. 47 przy ulicy Łagiewnickiej 
*17-=letni Szczyszkiewicz Eugeunjugr Spowos 
'dował wystrzał i zadał sobie ranę w czoło. 
W toku dochodzenia ustalono, ż8 SzczySze 
'kiewicz znalazł rewolwer starego systemu 
* bębenkowego «w lesie Łagiewnickim w dniu 
poprzednim. Po wypadku broń rzucił do do 
łu biologicznego. Szczgszkiewicza przewie- 
zione do szpitala, celem deko. ei +, ra£ji 
wyjęcia kuli. | 


Choinach, 


> "TEATR MIEJSKI. 
"Trzy przedstaw wienia po cenach najn'ższych 
? Dziś, śróda, sensacyjna „Ostatnia 
zasłona”. 
Jutro i w piątek  wyborna, współ- 
czesna komedja Kiedrzyńskiego „Miłość 
bez groszą”* z Tatarkiewiczem, Grywińską, 
Łapińska i Melina w rolach głównych.- 
"Bilety na wymienione pr „zedstawie- 
“nia po cenach. najniższych do nabycia, w 
„Kasie Zamaw iań w Cnukieni Gostomskiego. 
i gi „Mira Efros“. 
Próby Z "głośnej sztuki 
cobiiegają. końca. | 
a Premjera w sobotę: AML 
Obsadę tworzą: pp. Horecka (rola 
tytułowa), Skrzydłowska, Dąbrowska, Cho- 
decki, Damięcki, Gurynowicz i Woszczero: 
wież. W. sztuce bierze też udział chór syna 
gogi, grajkowie i wykonawcy tahców cha- 
rakterystycznych, oryginalną muzyką 
"skomponował D. Beigelman. Próbami kie- 
| uje znany dramaturg i reżyser Andrzej 
z Marek, który też dokonał polskiej adopta- 
æji tej interesującej nowości. | 
| Sprzedaż DELON idzie. raźno. 


„Mira Efros“ 


i NODE 

a TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 

„Panna Łódź”. 

| Znakomita rew ja Felixa i Tatarkie- 

"wicza „Panną Lódź“ 

my publiczności, która 

doskonałych kawałów. 

Atrakcją rewji 
publiezości 


zaśmiewa. się z 


udząćł w _ poszczególnych 


_0-—letniego 
Szwarca Mieczysława, zam. przy ul. Sosno- | 


rabowa 23) 
postrzelili z floweru nieznani sprawcy na ią | 


numerach. (IE). 


ożenić?, w której święca tryumfy: 


pertuarze. 


ściąga Co wieczór łu- 


jest częsty współ- | 


Echa pea o 


W dniu wczorajszyńi  Rójonowy Sąd 
Waujskowy w Łodzi rozważał sprawę Prze: 
ciwko Stanisławowi Jachowiczówi, - Gabrye 
lowi Gliksmanowi, Berowi ` Zysmanowi i 


Fiszelowi Bratmanowi, . mieszkańcom mia 


sta Wielunia, oskarżonych 6'to; że. mimo 
otrzymania, na Komisji Poborowej katego: 
rji „A“ bez zastrzezeń, oraz wezwania. na- 
kazującego stawienia się do odnośnych for: 


macji, rozkazu iegc nie wykonali. 


Pierwszy oskarżony, Stanisław Jam 
chowiez, na przzwodzie sądowym wyjaśnił, 
że nie stawił się do pułku dlatego, iż został 
zeliczony przez D.K.U. Wieluń do nadkone 
tygentu. Z załączonych dowodów do  spra- 
ak, wynika jednak, że „Jachowicz - obowiąz: 

zeny był stawić się do Sze cegów, glyż przy 


E -Ziału do nadkonż ygentu nie otrzymał, 


wiórczości 


Pozostali trzej oskarżeni ` Gabryzł 
Gliksman, Ber Zysman, i Fiszel Braiman, 
wyjaśnili, że niestawili się do formacji woj 
skowej z powodu nieotrzymania kart. weg- 
wania, a na okazane im przez Przewodnis' 
czącego Sądu potwierdzenia z odbioru tych 
kart oświadczyli, że podpisy położone . na. 
potwierdzeniach odbioru nie są  uskutecz- 
hione przez nich. 

Sąd po naradzie ogłosił wyrok, ska- 
zujący Stanisława Jachowicza na 2 miej 
siace więzienia. Sprawę zaś pozostałych 3 
oskarżonych Gliksmana, Zysmana +: Brat- 
mana Sąd postanowił przewazać Prokurae 
%orowi przy Wojskowym Sadzie Okręgo+ 
wym w Łodzi Nr. 4 gdyż uznał,że tým 
oskarżonym grozi kara ponad rok więżie- 
nia. (Wid). Ak), a. 


pa zm yp mj Maj. PR PA z 


Forjaz fowodu sanacji przen 


Pey ul. Anlon Nr. :1-od pewnego 


czasu zamieszkuje niejaki Stanisław Beru- 


cki! z zawodu kelner, który już od dłuższe- 


go czasu znajduje się. bez pracy, mające 
chora żonę, przibywaj èa obzeńie w  szpi- 
talu. Znajdując się w nader  krytycznem 


położeniu, Berucki od. jakiegoś czasu zdra- 
dzał objawy: roztroju , nerwowego, w dniu 
p w godzinach PPE 


. RB. gą 


TEATR POPULARNY. 7 SER 

Dziś i dni następnych o godz. 
wiecz. ciesząca się dużym powodzeniem zna 
komita operetka w 3—ch aktach. „Manewry 
jesienne“ z pp. Brandtówną, 
Tartakowiczem, Moranowiczem, Zakrzew- 
skim na czele oraz Milierem który. wyreży 


. serował tę operetkę. Kasa- teatru czynna co- 
-dziennie od 10 rano do 9 wiecz; bez przer- 


wy. Bilety w cenie od 50 gr. do 3 zł. 


GOŚCINNE WYSTĘPY TEATRU "GONG" 
Już tylko kilka. „dni pozostaje na afi- 
szu doskonała rewia. p. t. „Chcesz się pan 


Runowiecka, w świetnej parodji piosenek 
Pogorzelskiej, Ordonówny. i Cybulskiego, 
doskonała para baletowa Wojnar Soboltów 
na, Cybulski w swoim najnowszym: rez 


Pozatem do selari wy numerów 


programu należą skecze: red. . Kałuszynera 
. Starskiego „Hakoah - Ł.K.S.* 
 strzębca „Zmylił adres" w wykonaniu Bel: 
Nowo- 


"1 dyr. Ja- 


kiego, Laskowskiego, Fertnera, i 
0 i solówki Pilarokiego. 


zawiadamia p. p. Członków Twa że- nerachomosci obciążone pożyczkami 


rzystwa 4'/e/,. 5o 1 89/,-emi 


Dla uniknięcia znacznych kosztów - licytacyjnych, Dyrekcja 
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Stowarzyszonych. o wpłacenie powyższej. 
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załatwia bezpośrednio Szkoła. 
Kancelarja’ Sskoly czynna codziennie oprócz niedziel i 
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s. n ilin elicwy Teb jega miejsce, Erobne ogłoszenia bezterminowe 10 gr. za wyrąz duże litery 50 grs najmniejszę agłoszenie 1-= zł. 
-C gicezenja zamiejscowe £0 piec, Croiej, zagr. ICO roc. Stronica przed tekstem i w tekście podzielona na 3 lamy, za tekstem na 5 łaąmów 


a Aiiykily kez <zrzczenia Łcuciarjum uważa qecakcja. za bezplatne. Ogloszenia przyjmuje się de g. 7-ej po 7 ej 50 pr. drożej Za terminowe 


ów za ceżt1iC Geir Ee nori, nie cepewizkc Fiice reva pocwyżka. ckewięz.-j rzeciem przyjęte ogłoszenie bez uprzedniego zawiadomien 
: F ozwćój mezra zam ewieć w Zgierzu” u Pe Lacta, w Peki anicach üp Zatorskiego | ul, „Zamkowa, 


„Redaktor Naczelny i | Wydawca inz, T: Ganiewski. w tłoczni T  Gzajewskiogo. Red, . odpowiedzialny: Edmund Bartoszek, | b 


|| at k uła W0. twanglelicła k 65 | 


paa walutach obcych, zwrotnie w Dolarach itel : 


JI 4 słatwi le wszelkie operae e "oś | 


|we wszystkich. metalach 


5 Nawrot 15.k „SWO : s 4 | | 5491 


malowane MAE i chustki. Gotowa - męska i damska 
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